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^ Naczelny Wódy. w rozkazie dziennym d. 13 
»•' lh; " yd a n y m  oświadczył ,  iż Pułkownik 
ło Dowódca Zamościa i Officerowie za.
l)v*i ' Ĉ twierdzy,  tudzież Żołnierze,  w licz- 

i korzystnych wycieczkach, przeciw nie-

i-e
i b r  • - • . o  iZe się spraw ie ojczystej zasłużyli .—  Wczo-

Sąd

ba
Najwyższym odbywała się spra- 

0 znaczna część tej ziemi w G ro ch ó w ie , 
0jj tor ej sic iv zeszłym miesiącu tak krwawe 
\v ł lv a ł  y xv n] ki, —- Dziś a odbędzie się ]oso- 
V,.(i c Obligacji Udziałowych.—  Wczoraj  zno- 

P o b y ł o  do Warszawy 20 kilku dezer te-  
8 , .  ‘̂os: —  Po odezwach i listach Fcldmar -  
lał b D y b ic ia  zapewniających,  że Rossjanie*0 i. • , . . .*5,^^ Pc"‘ ni ludzkości odchodzić się będą  zwła

*<̂T) l t  • z e  •^  * bezbronnemi,  któżby,.się spo dz iewa ł ,

D;h L? sprawdzą doniesienia iakich się ledwo
zyncy nie chrześcjanie dopuścić kiedy

"iP ' ć wszystkich miejscach,które opuszcza 
u J1' zyiacicl lub w które wraca, chociaż znaj .0 *

j nueszkanców bezbroiinych,  zostawia śla- 
ni.0’ 3crczc.  P u ła w y  doświadczyły tego 

hardziej;  dosyć iest przytoczyć,  że ie-

s t a ,
t amecznych urzędników,  szanowne-

cowi, wytopiono oczy! —  Ordynatowa
s'Q.tv 'JJi^ a  Pr;' 3 hyła na kilka dni do W a r • 

wczoraj wyiechała w K rakow skie . —  
e •’cn: D w e rn ick i znowu zabra ł  ki lkaset  

‘ Panna G drnerin  przyzwyczaiona do 
0divi^,:fc. 7 c!l n*e“ e*pieczeństw, postanowiła 
by  ̂ j / | c  D  ar sza tie  w chwili krwawej wtfj-
^ul o n j ^  P ' ervvsZił sposobnością wzniesie się, » a | “-uK nu oci rj en u. aic Sty

crtiy oraz spuści się na ziemię za pomo-

WS POM NI ENI A.  
Przywileie Zygmun­
ta III ,  miastu Ostro­
ł ę ce  1597.

j j j j ł ’acielowi, oraz w wyprawie do U śc iłu g a t

cą spadochronu . Mieszka u P.  Szowo z swym 
ojcem.

( A r t .  n a d .)  W  zeszłym tygodniu,  w pewnym 
domu w Warszawie,  lokator Żyd chciał  p rze ­
bić Rządcę bagnetem.  Właściciel  domu uczy­
ni! przełożenie o tern na piśmie Kommissarzo- 
wi Cyrkułowemu.  To iest del ikatna materja,  
Zyd , mówi KommissarZ do Właściciela;  cze­
mu się Pan nie udasz wprost  do Wi ce -Pre -  
zydenta , na co mię chcesz kompromit tować ? 
Właścici el  oświadczył ż.e Kommissarz iest pier-  
wsząJnstancją i najbliższym stróżem bezpieczaiL- 
stwa publicznego w cyrkule,  że zatem do nie­
go najprzód udać się b y ł  powinien.  Jedn ak­
że poszedł  właściciel do Wicc -Prezydenta  któ­
ry go iak najuprzejmiej  wysłuchał  i poleci ł  
podwładnym urzędnikom ażeby żyda areszto­
wano. Jeden  z tych pod-urzędników , od łoży ł  
t en interess do 24 godzin,  najpodobniej  tak­
że przez del ikatność dla żyda , wymawiaiac 
się pilniejszemi sprawami.  Tak  więc właści­
ciel domu widząc że droga sprawiedliwości w 
drodze policyjnej była dla niego nieiako zam­
kniętą,  u d a ł  się do nowego teraz Guberna tora  
Miasta. W pół  godziny zesłano Audyfora na 
miejsce czynu, wysłuchano świadków, zaaresz­
towano żyda ; oddano go pod Sąd woienny, i 
ukarano pod ług przepisów bez żadnego po b ła ­
żania. O t o ż , dzięki  Bogu! przecie iest aby 
iedna władza w mieście klora zniosła niewo­
l ą ,  W iakiej byli  chrześcjanie względem ży­
dów, za pomocą policji Warszawskiej  !

D ozór S zp ita li  W o jsk s w y c h .  Uzyskawszy 
od Rządu Narodowego pod dniem 10 b.  m.
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I  r .  upoważni en i e  d o  użycia f unduszu  z oha f  
dob rowolnych  na rzecz  Szpi tal i  c z yn io ny c h ,  
ba  dawanie  z as i ł ku  na d rogę  i opędzen i e  p i e r ­
wszy cli po t r z eb  r a n n y m  z Szpi t a la  wyc ho dzą ­
c y m ,  z p r Z y i e i t i n o ś c i ą  poda ie  to do wiadomo­
ści pub l i c zne j  w tetń p r z ek o na n i u ,  że p r z e z n a ­
czen i e  to ofiar dob roc zy nny ch  m i t e m  będzi e  
sercu t ych k tó r zy  ie złożyl i  i pomnożą  licZ- 
b ę  tych k t ó r zy  Woiowniko to  nasżynl  za o jczy ­
znę  c ie rp i ącym wsparci e  n ieść z e c h c ą . — P r e ­
zes ~Xi 1 \  Ł u b ień sk i.

R a d a  M im ic y :  M . S> PP d rs t:  Gdy  it i l  P u ł ­
ki  W ar s za w sk i e  s t anę ły  W Sze regach  wal ecz­
nych  obrońców k ra in ,  gdy iuź W ó d z  N acze l ­
ny  S i ł y  Zb ro jne j  Naro.  oświadczyć r aczy ł  po ­
chwa ły  i z adowoleni e  Rządu  dla Obywatel i  i 
Mieszkańców S tol icy  za p o rz ą d n e  i wzorowe 
wys tawieni e  tychże  P u ł k ó w ,  nas t ępui e  teraz 
Obowiązek zaspokoj enia  kosztOw, k tó rych  wy­
s t awienie  to n ieodzown ie  wymagało .  Gdy iuż 
rozpi sy s k ł a d e k  na t en  cel  na właściciel i  do ­
mów w Stol icy i Loka to rów  pfze* R a d ę  Muhi :  
t i łoźoi ie s ą  p r z e s ł a n e  właśc iwym Kassoin do 
po bo ru ,  mianowic i e  s k ł a d e k  właśc i cie l sk ich  do 
Kassy  Głów:  Ekonomi :  M, WarsZ:  a s k ł a d e k  
L ok a to r sk i ch  do osobnej  Kassy poborowej  obok 
R e p u t a c j i  kwa t ern i cze j  w Ratuszu  G ł ó w n y m  
u rzą dzo ne j  ; wzywa więfi t ak Właści c i e l i  Do ­
mów iako te?, i Loka torów aby z n/»leźytości 
tia n ich rozp i s anych  r e spec t i ve  Kas sack i ak  
naj sp i eszni e j  uiszczać się chciel i ,  t ym pewniej  
ie  w r az i e  doznanego  spóźn ien i a ,  Rada  Mhni :  
* p r zyk rośc i ą  do ś rodków e śek u ey jn y cb  p t z y -  
S ląpićby mus i a ł a .— P r e z y d e n t  Pf'ggrceCki Sek t  
l e n :  J a k o łk o w sk i.

( A r ty :  n a d :)  O d  d o w n a  b y ł e m  c i e k a w y  
po znać  bl iżej  P u ł k  4 l i n jo w y ,  o k to i yu l  iuź 
tyle  s ł y s z a ł e m ,  tych bohaterów- k tó r zy  Wal- 

.. czac mężni e  na po lach ZakriC W a , D obrego  i 
p o d  m u r a m i  G rochow a> i we w ła sne j  k rw i

p ł awiąc  s łużalców despo tyzmu  , zasłużyli  n®J 
spr awiedl iwie j  na len wieniec chwa ły  i ;'l»1 11 
ca ł a  ucywil izowana E u ro pa  i potomność  g0^ 1 
O negda j ,  to ies t  w sobo tę ,  niespodziewani® 
doszł a dla mn ie  ta pożądana chwila.  O g° . 
8 rano pr zechodząc  ul icą D ł u g ą  u j r z a ł e m " 0 ! ^  

sl-ro s tóiące lia placu K ra s iń sk im ,  widok 1 
b r a n y ch  żo łn i e r zy ,  k tó rych  oczy samą od*a 
gą p a ł a ł y ,  Widok po rządnych  s zer egów i 7-1̂  
cznie  rozwi i aiących się ł inj i ,  zas t anowi ł  irl, 
Ua chwilę i iakąś szczególną  sympat j ą  pf^'f1̂  
ty c z u ł e m,  że to ten p u ł k  być musi  kto>e 
gom tak p r a g n ą ł  poznać .  J akoż  zb l i ż j ' vS J 
się z, z adowo len i em p rz e k o n a ł e m  się o p1'*
dziWości uczuć moich.  W e d ł u g  /wyczaiI) ,n < h

go w da ł em  się w ga w ęd k ę  z j ed ny m Jcg011' 
ścią m ł o d y m  ale p e ł n y m  roz sądku ,  ile g° P^ 
znać m o g ł e m ,  k tóry iak mi  o ś w i a d c z y ł , ,L.g 
tegoż  p u ł ku  L ek a r ze m ,  en to uwiadomi ł  
że  ta pa r ad a  b y ł a  p r z e d w s t ę p n ą  do wi®' 
go ob rz ęd u ,  to ieśt  r ozdani a  K rzyiv iv  *#*. j 
żonynj  ż o łn i e r z o m ,  mówiąc m i ,  że z ka*
Komjtiinji  p rzeds t awiono  4ch żo łn i e r zy  i 1 
dol f ic cr a  , a 1'2 Off i cerów z ca łego  Pw*V 
Po t ych s ł owach widząc Zadumicnie  moie,  1,1 
W i ł  dalej ,  n iechaj  Pana  nie dziwi ,  ż e l . k 0 . 
ł ą  l i czbę  zna jdu iesz  ozdob ionych  Krzyzf j11 
j i iesądź aby l iczba Krzyżów równa ł a  si f
bie Zasłużonych,  W tym bowiem p u łk u  g

_  - f i \ C ‘
każdy  żo łn i e r z  b o h a t e r e m ,  gdz ie  dla ltaZjUJ 
go prócz  całości  ojczyzny lub jzgoriu m® 
ni ema na względzi e,  każdy się równO °.l .
zn ie  z as ługu je ,  cle k i edy  z woli N a c z e l " ^ ,  
W o d za  ty l e  p r z ys ł ano  do p u łk u  l e g 1’ 
żów,  zgodzil i  się zatem żo ł n i e r z e ,  ażeby ..  
odbie r a l i  tylko k tó r ym większa na s t r ęcz -1 ' '  ̂

‘Sposobność do okazania  mpztwaj  Off i ce rovtl‘ . 
odb i e r a l i  ie p o d łu g  s t a rszeńs twa .  T u  P° j u ­
dzi ł a  mi się ta wielka p rawda ,  że rtfljjepszy 
ttierz ie»t żo łn ierz  filozof. Gały te n o łu ^ i’

i



®adania p r Z e z t o  większej  e t n o ś c i  odbywfił  
!l? przy prezentowaniu bioni .  Po skończeniu  
M l e c z n y  B o g u s ła w s k i  d o t y c h c z a s o w y  d o w ó d *  
Ca tego pułku  a teraźniejszy Jenerał  Brygady,  
^Rrólkicl i  wyrazach pożegnał  swoicli w ia r i l*

, zachęeaiąc ich. do wytrwałości  w m ę ż ­
n i e ,  ia pożegna łem mego kochanego Dokto-  
ra i odszed ł em przęięty największein ukon-  
lu t owa n i em ,  i iakiein zawsze ufał świętej spra-  
V(‘e naszej , tak dziś poprzysi ęgam że leżel i  
^ ł e  Wojsko Polskie  takich ma rycerzy iakich 
ma Żołnierzy pu łk  4 l injowy,  ojczyzna nasza 
,lle Zginie, uda łem się prosto do domu abym 
*a świeżej pamięci łatwiej móg ł  skreś l ić  u- 
®ZUcia moie i wyiaWić ie publiczności .  Wa-  
i*®*ni rycerżc , którzy piersiami waszemi ca* 

3ć naszą os łaniacie ,  przyjmijcie to krótkie  
°ddanie wam należnej  sprawiedl iwości  iako 
^H*lkę opinji  waszej ,  inką żemtlą cały świat  
g°*ny podziela.  O b y w a te l  ł ł rO iew ództw a  S a n -  

ierskiegO.
i  Po zgonie ś. p. X .  C za rn e ck ieg o  , Kapitli-  
a Archidyecezji  WarsZ: obrała Administra-
<>rcm tejże,  X.Kanonika P n tz k o w ic ia . -— Przed  

dniauli kilku naszych KaWalcrzystów pa-  
joluiących prZed przednią  strażą nieprzj  ia- 

Clc-1 sk =*, znużonych c iąg i em Czuwaniem po-  
*tr*egli między sobą Kozaka śpiącego lecz s i e ­
j ą c e g o  na koniu; pokazało się że także by-  
1 snem Zmorzeni ,  a koń KoZaka Z swym spią- 

j Iri iezdcem przyszed ł  do hicł l . -— W czasie  
>UwJ pod Grochon a ń  d. 25 z. m .  do nasze-  
6'* pułku Igo piechoty linjo: przyby ł  iedeU 
 ̂ Gwardzistów tiaro: Warsz:  prosząc aby przy  
JUi pułku walczył  ; mia ł  doskonałą dubcl-  
,wkę, ki lkanaście ładunków i manierkę napeł -  
° ną anyżówką.  Żo łni erze  tego pułku świad-  

j « ’ ż.e ten Gwardzista Wystrzeli ł  l i c i e  razy,  
j J e* Ubił nieprzyjaciół ,  po każdym wysirza-  

POsilił się z m a n i e r k i ,  poczem r ze k ł  „ i uż

manierka iest próżna a la ^dopełni łem moiej  
powinności  i odchodzę.“  Żołni erze  uściskali  
go serdecznie  i plos i l i  aby powiedział  iak się  
UazyWa; nazywam się P o la k ,  taka by ła  iego  
odpowiedź.

( A r t .  n a d . )  Dnia 20 Lutego r. b.  w bitwie  
pod G roch o w cm  gdy Maiór Ż e m b r i y c k i  do­
wódca Bataljonu Weteranów czy nn y ch ,  zosjał  
ranionym , w tejże chwili  Ogłoszonymi przeZ 
Officcrów Został Dowódcą Porucznik Bei'eii t ,  
który widząc iż nieprzyiaciel  kilkti naszych  
kolegów uszkodzi ł ,  Usunął się natychmiast na­
przód W I i n j r ukośnej o ki lkadziesiąt  kroków  
ko nieprzyjacie lowi ,  zaś w miejscU usunięcia  
tego w przytomności  całego naszego Bataljomt  

"Upadło kul artiiAtnych do SO, a granatów p ę ­
kło  8 ,  nieprzyiaciel  ujrzawszy fiaśz kiel'uhek. 
podobnież s z k o d z i ł ,  ale przytomność działań  
i  zOaioiliość szyku boiówego tego Ofhce ia  o-  
chroni ła nas ki lkudżieś iąt  a może  i ki lkuset  
od i śmierci  , i ednak nie zbaczał  Z swego sta­
nowiska będąc w assekuracji armat w pierwszej  
Jitiji przed uieprzyiacielein ; teiitu to Office-  
rowi winien ca ły  Bataljoti wdz i ęczność ,  y<6 
dowodząc nami z Wielką przytowltiością 1 uwa­
gą a bardzie* przez  znaiomość woienną iaka 
doświadczony,  ochroni ł  nas wielu od śmier ­
ci ,  niezbaczaiąć nie z swego stanowiska i pun­
ktu od assekuracji armat W pierwszej  litiji b ę ­
dąc przed n ieprzyjacielem.  Składamy ci wdzię­
czność naszą, niech ci Bóg dopomaga we wszy­
stkich działaniach woienilych w sprawie naszej  
Ojczyzny,  ż o ł n i e r z a  B a ta l jo n u  I V  e te r  ano a)
c z y n n y c h .

Król Sćtski  ma z łożyć  k o ro n ę ,  1 resztę ży -  
Cia spokojnie przepędzić .  Xżtle A n g u le m  1 
B e r r y  maią się udać do IłisZpanji. —-  W  Ikiern* 
cźech  znowu Wznawinią się zaburzenia.  —  Atl- 
nistenfranctlzki  S e b e s l jd n i  z ł o ży ł  swe dosto­
jeństwo,  icszcze nie iest  2 pewnością wiadomo



k t o  go  z a s tą p i .  T e j i  M i n i s t e r  n i e s p r z y i a ł  s p r a *  
w i e  L u d ó w  S e j m  z w i ą z k u  N iem ieck ieg o  p o ­
s t a n o w i ł  a b y  ws / . y s cy  X i ą ż g t a  i a k  n a j s p i e s z n i e j  
d o s t a r c z y l i  w o j s k a  k o n t y n i p n s u  ; a ż a t e m  z a ­
n o s i  s i ę  n a  p o w s z e c h n ą  w o j n ę .  —  W  d e p a r ­
t a m e n c i e  Q a ro n y  w e  F r a n c j i  u r o d z i ł  s i ę  c h ł o ­
p i e c  k t ó r e g o  n o g i  z u p e ł n i e  k s z t a ł t  r ą k  i n a i ą .  
J i o d z i c e  m a j ą  p r o j e k t  k a z a ć  u c z y ć  go  r a k a m i  
g r a c  na  s k r z y p c a c h ,  a n o g a m i  n a  a . I i e  i l a k  
i e z d z ą c  p o  s w i e c i e  z t y m  p o d w ó j n y m  m u z y ­
k i e m ,  u k a z y w a ć  g o  za  p i e n i ą d z e .

P e w n a  Osoba na j l eps ze j  k o n d u i t y , n i e m o g ą c  d)a s ł a ­
b e g o  w z r o k u  ws tą p i ć  waze reg i  ( j injowe:  W o j s k a ,  p r a ­
gn i e  i e dn ak ze  byc  u ż y t e c z n y m  S y n o m  -Ojczyzny w 
d o s t a r c z a n iu  im ży wn oś c i ,  sp i esząc  za n imi  z W i ­
k t u a ł a m i ,  J t torych l u b o  i u ż  ma  zn a c z ne  p r z ys p o s o ­
b i e n i e ,  b r a k u i e  m u  j e d n a k  jeszcze  n a  k u p n o  konia - i  
p o t r z e b n e j  b ryczk i .  C z u ł e  Ma t ki  któreśc i e  w y s ł a ł y  
fcynów swoich  na p l a c b o i u ,  pa mi ę t a j c i e  £e ż y w n o ś ć  
j e s t  im kon ł eę z n i e  p o t r z e b n ą ,  p o da j c i e  z a t em r ę k ę  
t e m u  k t ó r y  s ł u ż y ć  chce Sy no m was zym,  a wasze  d a ­
r y  S k ł a d  K u n  kia  p r z y  u l i c y  W i e r z b o w e j  e xys tu j ą -  
cy  z wd z i ęcz nośc i ą  p r z y j m o w a ć  b ę d z i e .  Od bi e r a j ąc y  
aos t a k o w e ,  i eże l i  m u  Bóg życ i e  oca l i ,  za najśw i ę t sz y  
o b o w i ą z e k  b i er ze  na si ebie ,  z ł o ż y ć  na O ł t a r z u  Oj ­
c z y z n y  d ł u g  na  t ak  c h w a l e b n y  z a m y s ł  zac i acn ie tY.

U O M l j s i i i M A .  ? *
- W  d o m u  p r z y  u l i cy  S to  K r zy sk i z j  p od  N r  1341 
w  b l i skoś c i  K r a k :  P r z e d :  są do na i ęc i a  od W i e l k i e j  
Nocy  r ó żn e  L O K A L E  po  k i lk a  p o ko i ,  o be j mui ąc e ,  
do  k a ż d e g o  z ni ch  ies t  K u c h n i a ,  P i w n i c a ,  D r wa l -  
n i a  i Góra ,  ws zys t k i e  L ok a l e  są n owo  r e s t a u r ow a n o  
i  oz d ob ni e  m al owa n e ,  da i ą  się p o ł ą c z y ć  l ub  r o z d z i e ­
l i ć ,  cena n a d e r  u mi a r k ow a n a .  W i a d o m o ś ć  w t y mż e  
d o m u  11a dole  u  S t ru ż a .

Osoba b e z że n n a ,  i u z w p e w n y m  w i e k u ,  z ao pa t r z o -  
n a  a t t e s t a mi  k o n d u i t y ,  ż y c z y  sobie  t u  w W a r s z a ­
wi e  l u b  na  p r ow i n c j i  dawać  poc z ą t k i ,  i ę z y k ó w ,  p o l ­
sk i ego ,  ł a c i ń s k i e g o ,  f ra n c u z k i eg o  i n i emi eck i ego  z 
r ć g u ł y  , p o t r z e b u j ą c y  t a k o w e j ,  z n a j d z i e ^ ą  p o d  Nro 
$7,  p r z y  u l i cy  P i w n e j  na 1 p i ę t r ze  od  t y ł u .

I dą c  dnia  o ne g da j s z e g o  wi eczo r em około"godż :  10 
p r z e z  u l i cę  P p dw a l  i S en a t o r sk a  z g u b i o n ą  zos t a ł a  
P E L E R Y N K A  S OB OL OW  A,  k t o b y  t a k o w ą  zna l az ł ,  
n i ech  r aczy  oddać  do D r u :  K u r :  W a r :  z a n a d g r o d ą .

KW I T  na Va d iu m Z p.  60 do Ko n s en su  na Szynk
t r u n k ó w  k ra i owy ch  S t a r oz a k o n n eg o  Kol in Moszk* 

rsz  w yd a n y  z a g in ą ł .  Upr asz a  się znalazcy ivkl®* 
l e g o  r ę k a ch  t a ko w y  zos ta ie ,  aby r a cz y ł  z ł o ży ć  [1 o l k u ■ 
K u r j :  W a r :  g dy ż  k w i t  p r a w e m u  Wł aś c i c i e l owi

' N r  l » * y  u l i e y  E l e k t o r a l n e j  w lla'»1la
W i n  i Ko r ze n i  p o t r z e b n y  ies t  T E R M I N A T O R ,  u " 
mi ei ąc y  czy tać  i pi sać  ( choc i aż  p o  n iemi  eckn j  * L1̂ " 
c z ą t k i  R a c h u b y  , maiący  l a t  o k o ł o  13 do 15- W '  
czenie  iest ,  aby m ó g ł  b y ć  z p r owi nc j i ’, i na kos*t 
P r y n c y p a ł a .

W' d o mu  pod N r  1030 p r z y  u l i cy  Grzybowskie!  
gdz i e  k ąp ie l e  Ż e l az n e ,  są do naięcia  od Wielki*)  
Nocy  4 P O K a j E  i p r z e d p o k ó j  z k u c h u i ą ,  piwnicą 
s t a j n i ą  1 w o z o w n i ą :  o r az  3 pokoi e  w ogrodzie  a 
k u c h n i ą ,  p i wn i cą  i s t a j n i ą ,  ż yczą cy  sobie  naiąć* 
m o ż e  mieć  część o g r o du  do spa ce r u .
^ J r O G l E R  k a s z t a n o wa t y ,  l a t  10 tnaiący,  ślepy,(nać* 
l i -Łzwycza j i i e j  wie lkości ,  maiący  ł y s i n ę  j n ogi bil*' 
ł e ,  z a p r z ę ż o n y  w cho mo nc i e  wraz  z wozem szybówm 
u y m  d o b r y m ,  na u l i cy  Ma rymont sk i e j  sk r adz iony  z°" 
stab; u p r a s za  się k t o b y  w i e d z i a ł  o t a k o w y m  aby*'*'  
c z y ł  don ieś ć  p o d  N r o  2354 p r z y  u l i cy  ITzikiej,  * 
o p r óc z  w dz i ęc z no śc i  z a pe w n ia  się p r z y zw o i t ą  
g r o dę .

K L A C Z  s ka ro g n ia d a ,  p i ę c i o l e t n i a ,  w i e r z c h o * 3* 
rasy T u r e c k i e j ,  z k o m p l e t n y m  r zędc in  k a w a l r r z y 3*l’ 
do sp rz e d a n i a ;  dowiei fz ieć  się o c e n i e  w Hand l u  
E m i e  p od  f i larami  p r z y  u l i cy  Mi od o we j .

K O N  wi e r z ch ow y ,  ze Stada X .  Sa n gu sz k i ,  dzielnf* 
p i e z d z o n y  do s pr zeda n ia  iest .  Sto i  w s ta jn i  W .  Wą* 
s iu ty ns k i eg o  Mecenasa  p r z y  u l i cy  D z i k i e j .  O cen*® 
dowi ed z i eć  się m oż na  p o d  Nr  2236 na Nalewkach «  
St anc j i  W .  Ra dcy  Kar cz e ws k i eg o ,  guz i e  W ł a ś c i c ' * '  
la kon ia  do godż :  9 z r ana  zas t ać  lpożlia.

W  do mu  n a r o ż n y m  p r z y  u l i cy  Dz i k i e j  i N o w 0" ’" 
pi*  P ° d  N r o  2 3 2 4 , p o d p i s a ny  k u p  u i e dla 
K O M E  wj c r zc h owe  i p oc i ągowe .

G r z e g o r z  B i e l s k i -  
ę_^ bD.  12 b.  tn.  na u l i cy  M i o d o w e j  z g i n ę ł a  si**23- 
^ ^ k a  r od z a i u  S zp i có w  Sybe r j i sk i c h ,  cało biała> * 
wł ose m n i ez mi er n i e  d ł ug i m-  spada i ący in  na o c z y ,  k*** 
ią  z n a l a z ł  r aczy o d da ć  do d o m u  W .  C z e r w i ń s k i *  

go p r z y  u l i cy  Ma r s za ł ko w s k i e j  Nro 1374- na 1 P‘S" 
t r o ,  o t r z y ma  n a g r o dy  z ł ł p :  12.

Dz i ś  c i ep ła  s top i eń  1 .
T E A T R  R O Z M A :  J u t r o  A u to r  w Kioputach, &  

L istopada.


